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Wiem, powinni wiedzieć 
wszyscy: w czas wojny 
milkną muzy. Ale nie milk-
nie cisza spod gruzów. 
Jeszcze wydobędziemy  
z martwych nadzieje,   
że to coś znaczy żyć,   
a wtedy słowa nie będą 
nas kaleczyć krzykiem 
bezsi lności ,  spróbujemy 
znów być młodsi niż  
nasze ciała.     /  da st  



 

  



Spacerkiem 
przy brzegu nie w biegu 
liżąc powietrze 
ciepłe choć jeszcze  
w kurtce i swetrze 
ale już wkrótce po kurtce 
słońce na wysokości 
bieleją kości zdrewniałe 
przyjemności małe 
w lustrze wody dno 
o to szło żegnamy zarazę 
wychodzimy z siebie 
mijamy się mijamy 
lecz teraz teraz teraz 
twarze jasne stroje ciasne 
tenisówki spacerówki 
lśniące rowery dogi pinczery 
puste leżaczki w parach kaczki 
fiołki a więc wiosna raczej 
spacer to wynalazek 
klasy próżniaczej 
nigdy nie będzie inaczej 



  



 
  

to nie ma być fajne 

Na zgięciu  
mapy prze-
tarty szlak  

 



pogubiłem się wybacz  
to się nie mieści w głowie 
czy ma dla nas znaczenie  
jaki to kwiat co to za ptak 
mija miesiąc wojny już ogłaszają 
reklamy noclegów na majówkę 
bo za rok będzie drożej za rok 
nowe statystyki zmartwienia 
tak to trwa ciągły przeciąg  
wietrzenie a chciałem tylko  
zmieścić ciebie obok  
w kręgu drobin radości  
niestety zmęczenie  
chłodem doskwiera otwarte  
przez okna złe wieści kompas  
nie wskazuje północy 
 
Żurawie i po sprawie 
metafory zostały metafory  
żuraw ze złamanym skrzydłem 
łuski piór na klepisku po walce 
skłamie kto powie: szczęśliwi 
którzy wznoszą się ponadto 
 

Jutrzenka 
gwiazda poranna widziałem ją 
szedłem wtedy wspaniale  
samotny  obudzony mogłem 
też zatrzymać się usiąść 
gdziekolwiek nie potrzebowałem 
niczego co domagałoby się 
świadomości że jestem 
 
Prima aprilis 
wszystkie żarty dozwolone  
jeśli zdążysz w jeden dzień 
okrążyć Ziemię i poprawi ci to  
humor na resztę roku 
 
Niewyraźnie 
co tydzień na bezwstydzie  
zabawiam się suwakiem słów 
czy obawiam się zrozumienia? 
tak, to byłby strzał w kolano 
rano coś mówiło że pokonam nudę 
zwątpieniem a potem że sztuką 
dostrzec dwie krople czerwieni  
w szarudze — nie znaki — maki

/ max zweit  



 
 
 

BT nr 412 / to nie ma być fajne / 4 kwietnia 2022 

Wiersz Daryny Hładun — cytat za: FB_Dwutygodnik. Reprodukcje obrazów [za: https://zbiory.mnk.pl/pl]:  

s. 6 — „Jutrzenka” [kadr], Józef Chełmoński, 1891, olej na płótnie, Muzeum Narodowe w Krakowie;  

s. 9 — „Jesienią” („Pasterka”), Jacek Malczewski, 1890, olej na płótnie, Muzeum Narodowe w Krakowie;  

s. 11 — „Żurawie” („Odlot żurawi”), Józef Chełmoński, 1870, olej na płótnie, Muzeum Narodowe w Krakowie. 

Zdjęcia: dast 



 


